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Wiadomości krajowe.
—  Z a  L w ow a .  —

Jego C. B. Mość postanowić ra c z y ł , ażeby we 
W owie odbył się S e j m  p o s t u l a t o w y  na 
r®k adtninistracyjuy 1842.

Uroczyste zagajonie tego najwyżej nakazanego 
^ H j m u ,  nastąpi dnia 4. października r. b.

— Z  B u k o w in y .  —
(Z  koresp. p ryw at J

K i m p o l u n g  d n i a  6. w r z e ś n i a  1841. T e 
goroczne upalne lato odznaczyło się na Bukowi
nie wielkiemi pożarami lasów ; pożary te trwały 
°d 18 do 28. lipca. Główny ogień zaczął się 
^  lesie do Putny należącym , a mianowicie od 
doliny w pobliżu w ęglarń ,  i od samej granicy 
przy Jakobeny. Gwałtowny i ciągły wiatr po
łudniowo-zachodni niósł ogień ku  górom z taką 
8*ybkością , ze las ze wszech stron stał już  w p ło 
mieniach , zanim  do zapobieżenia dalszemu roz
pościeraniu się wściekłego żywiołu zdążyć było 
można. Trzask i puk jak  gdyby wystrzały broni 
r§cznej , —■ słnpy ogniste w góro w y rz u c a n e ,—  
cała okolica odblaskiem krwawej luny dzień i 
noc oświecono, —  a tlejące węgle i gorejące ga
d z ie  na rozległości milowe w powietrze m io
tane , —  oto okropny o b ra z , któryśmy przez 
tyle dni przód oczami m ieli 1 Pożar szerząc się 
ciągłe , ogarnął lasy Struncz , T iihesz , Form oza  
i  I łilija , i n ie omijając gór i dolin , p rzedarł 
się przez ły8e góry pod D zum alea  i pochło
nąwszy w swej drodze owczarnię (przyczem owce

uratowano) posuwał się ju z  ku  lasom powyżej 
B im po lung ,  tak dalece, że całe to miasto w naj
większej było trwodze, widząc w pobliżu jasny 
ogień i iskry aż do samych domów dopadające. 
Mozeby i miasto było w perzynę poszło , gdyż 
gwałtowny wiatr nie dozwalał ra tunku  , aż oto 
na doia 28. lipca lunął deszcz nawalny i całe
m u  nieszczęścia naraz koniec położył. Szkody 
przez ten it-du iow y pożar zrządzone, są bar
dzo znaczne; pochłonął on do 800 sążni sze
ściennych sośniny i do 1000 morgów lasn.

0  tymże samym czasie był ogień więcej niż 
w dwudziestu miejscach , to z opieszałości pa
stuchów, to przez chłopów podłożony, aby na 
wielkości swych pojan  zyskali. Największe z tych 
polarów były: w lesie Walesaka przed K im po
lung , przyczem do 1400 sążni sześciennych 
z  dymem poszło ; —  w lasach do Sadowej na
leżących , gdzie do 300 morgów lasu wypaliło 
się; także i w lasach F u n d u l  Moldowi i Briaza, 
gdzie do 500 mprgów lasu ogień pochłonął.

1 w Z i e m i  S i e d m i o g r o d z k i e j  spaliło się 
wiele lasu. Atoli największe pożary były w M a l 
ta  na  e h ;  tam  bowiem zaczęło się palić w po
czątku sierpnia i aż dotąd ogień ciągle trawi 
la sy , co zapewne potrwa aż do nastania de
szczów. W tym kra ju  n ik t  ani się bierze do 
wstrzymywania o g n ia ; zdaje się n a w e t , że radzi 
są z n iego, bo będą m ieli  więcej pastwisk. —  
Lasy ciągnące się po nad raszą granicą wzdłnż 
rzeki Niagra i B is tr i tz , i dalej aż ku  najwyż
szym gó rom , podobno też nie za długo będet 
przez opieszałość Mołdawian wyniszczone.
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— Z Wiódnia, —
W edług doniesień * Yordernberga, Najjaśniejsi 

Państw0 C e s a r a  i C e s a r z o w a ,  przybyli dnia 
30. sierpnia w najpożądańszem zdrowiu do te
go cesarskiego m iasteczka, gdzie Ich C. Ii. Mości 
umyślili zabawić przez dzień 31szy, a z tanotąd 
puścić się w dalszą podróż do Ischl.

Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
N o w y  J o r k  d n i a  14.  s i e r p n i a .  Bil o za

łożeniu  banko narodowego przeszedł wprawdzie 
przez obie izby Kongresu j zdają się tu być je 
dnak tego przekonania, ze prezes swego potwier
dzenia odmówi. Sądzą, ze sku tk iem  tego bę
dzie oddalenie teraźniejszego g a b in e tu , złożo
nego z mężów partyi arystokratycznej czyli par
ty i Wigów.

Z powodu obrad nad bilem  o sprzedaży p u 
blicznych posiadłości, niejaki p. L y n n  wyto
czył w . Senacie na nowo rzecz o nieporozumie
niach między Angliją a Stanami Zjednoczonemu 
i uczynił w n io sek , by uzyskanej z tej sprze
daży kwoty użyć na cele obrony narodowej. Wnio
sek ten odrzucono tylko większością dziesięciu 
głosów. Bil o założeniu nowych twierdz wzięto 
pod obrady w izbie reprezentantów i mają być 
poczynione jeszcze inne wnioski względem ob
warowania koło Buffalo kosztem 50,000, nad 
jez io rem  Champlainu kosztem 75 ,000, a w Mat
nie kosztem 50,000 dollarów.

Portogalija.
L i z b o n a  d n i a  23. s i e r p n i a .  Słychać, Je 

opozycyja w izbie deputowanych zamierza po
dać notę do Królowej z prośbą o mianowanie 
m in is te ry jum , któreby większe od teraźniejszego 
posiadało zaufanie w narodzie; tym czasem par- 
tyja ministeryjalna jest  za nadto m o c n ą , ażeby 
ten projekt mógł się powieść; opozycyja wsze
lako w razie odrzucenia projektu  swojego ma 
mieć zam ia r ,  śród protcstacyi opuścić w masie 
sala posiedzeń.

Hiszpanija.
Donoszą z Madrytu pod dniem  22. sierpnia: 

»Zdaje Się, że przeszkody, które zawarciu ze- 
zwolonej przez Kortezy pożyczki 60 milijonów 
realów na zawadzie s ta ły ,  usnniętem i zostaną. 
Sądzą pow szechnie , £e załatwienie interesu te
go będzie wkrótce publicznie ogłoszonem. —  
Nad E b re m  portawiono pięć batalijonów ; pod
dano je  poĉ  rozrządzenie gubernatora jeoeral- 
nego prowincyj biskajskich na przypadek, gdy
by uchwalone w Madrycie ograniczenie tam tej

szych swobód (Fueros) do rozruchów d o p ro ś  
dzić m iało .« .

M a d r y t  d n i a  24.  s i e r p n i a .  R e j e n t  nie bj 
osobiście przy zamknięciu posiedzeń Koitezó*1 
Rząd trwoży się cokolwiek spoaobem myśIeD>® 
w ojska; w Katalonii i prowincyjach biskajski0 
pojawiają się znamiona niechęci , w Walladolid®'6 
sprzeciwiali się żołnierze, gdy początkowe zgl°' 
aki imienia Królowej z ich kasków zdejmowano-

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  3. w r z e ś n i a .  CzłonkoW1® 

gabinetu i inni urzędnicy nowej administracy1 
ju z  są mianowani. Na drugietn posłuchanie* 
któro Sir Robert P e e l  miał cnegdaj u Król®' 
wej , Jej Król. Mość zezwoliła na przedłożonych 
je j  przez pierwszego m inistra  członków gab>* 
netu. Zawarte w tym spisie imiona uzyskały 
bezwarunkowe przyzwolenie Królowej Jejmości- 
Gabinet składa się z następujących członków : 
Pierwszy minister” czyli

pierwszy lord skarbu . Sir R obert P e e l .
Lord kanclerz . . . , Lord L y n d h u r s t .
Przewodca izby wyższej

bez osobnego urzędu . Książę W e l l i n g t o n .  
Prezydent tajnej rady . Hrabia W h a r n c l i f f e -  
Wielki zachowawca pie

częci ............................. Książę B u c k i n g h a m -
Pierwszy lord admiralicy i Hrabia H a d d i n g t o n -  
Sekretarz Stanu spraw

wewnętrznych . . . Sir Jam es G r a h a m .
Sekretarz  Stanu spraw

zagranicznych . . . Hrabia A b e r d e e n .
Sekretarz Stanu osad . Lord S t a n l e y .
Prezes izby handlowej . Hrabia K i p  on.
Prezes kontroli wacho-

doio-indyjskiej . . . Lord E l l e n b o r o n g h -
Kanclerz izby skarbowej Pan G o u l b u r n .  
Sekretarz wojny . . . Sir Henry H a r d i n g e .

OprÓG* tego w iadom e są dotąd następująca 
m ianowania członków  adm in istracyi, n ie nale
żących do gabinetu :
Pła tn ik  jeneralny ar

m ii lądowej i m or
skiej ........................Sir Edward K n a t c h b u l h

Przełożony nad puaz-
k a r s t we m. . . .  Sir Jćrzy M o r t a y .  

Sekretarz admiralicyi Sir Jerzy C l e r k .  
Najstarszy sekretarz u-

rzędu skarbowego . Sir T hom as F r  e m a n  tle .  
Wice-prezes izby h a n 

d lo w e j ........................Pan W. E . G l a d s t o n e .
Lord namiestnik Ir-

l a o d y i ........................Hrabia d e  G r e y .
Sekretarz dla spraw

Irlandyi . . . .  Lord E l l i o t .
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Dziś w południo udali sio nowi ministrowie 
C larem onf, gdzie Królowa odbyła zgroma

dzenie tajnej rady, na którem  pieczecie zostały 
'na wręczone. —  O składzie dworu Królowój 

jeszcze z pewnością nie wiadomo. »W wy
dziale tym 4 powiada M orning-PoJt  ®osobiste ży
t n i a  Jej Król. Mości, jak  być powinno, będą 
^Usiały wszelkim innym  względom przewodni- 
c*yć.« T ym  czasem pismo to wspomina o na- 
Mtpując3j pogłosce: rUrząd najwyższego podko- 
^erzego  ofiarowano księciu R u t  l a n d ,  którego 

ten nie przyjął , takowy bezwątpienia m ar
grabia E s e t e r  piastować będzie. Hrabia L i- 
v e r p o o l  zostanie zapewne najwyższym ochmi- 
®frzem , hrabia J e r s e y  wielkim łowczym, a na 
•one urzędy dworskie wymieniają hrabiego Ch e -  
® | e r f i e l d ,  wiee-hrabiego S y d n e y ,  wice-bra- 
“ iego P o v e r s c o u r t ,  lordów A s h l e y  i E rne- 

B r u c e .  Nadto wieść n ie s ie , źe księżna 
U c c l e n g h  otrzyma posadę najwyższej rni- 

®tr*yni garderoby czyli najpierwszej damy dworu 
królowej. Lord H i  11 zatrzyma stopień naczel
n e  dowodzącego a rm iją ,  odkąd książę W e l *  

1 n g t o n tę godność złożył.
Wszyscy, jak  natura lna , rozprawiają' ozam ia- 

r3ch nowego ministra , ale Dikt nie um ie nic 
4 pewnością o nich powiedzieć. Tymczasem do
mysły dziennika Globe  zapewne się sprawdzą, 
'°jost, że Sir R obert P .e e l  zażąda wotum kre- 
H u , ustawę o ubogich na rok przedłuży, a po- 

parlament aż do początku przyszłego roku 
°droczy. Jednakże uważać to należy li za do
mysł, gdyż Sir R obert P e e l  przed nikim jesz- 
c*e zamysłów swoioh nie odkrył.
, Według Court Journa l  stan zdrowia Królowej 
|®8t mało-zadowalajacy , tak , iż Jej Król. Mość 
_8rdzo spokoju potrzebuje. Pismo to obawia 

#,?j ażeby narzucona teraz Jej Król. Mości czyn- 
**°ść polityczna, nie miała szkodliwego wpływu 

jej zdrowie.
b Wczoraj wieczorem dawał ju ż  Sir Robert 
f*e e l  «y W hiteha ll-G ardens  pierwszy obiad ga

zetowy.
Lord M o Y p e t h  odmówił zaszczytu znajdo- 

' p®nia się na obiedzie publioznym, jaki refortni- 
j®1 Limeryku wyprawić m u chcieli. Damy Don- 

f®tru ofiarowały m u w darze, w znak podziwie- 
11,11 > szacunku swojego, pierścień brylantowy 
* O p isem  : L o r d o w i  M orpe th  od dam  'Donka- 
Stru — d. 16. l ipca  1841. Jestto oznaka mo- 
^alnej jego wartości.

Dnia 30. sierpnia odbyło się zgromadzenie je- 
tutejszego towarzystwa kolonijalnego, na 

rem  uchwalono kilka rezołucyj , w zamiarze 
Ptledstawionia wprost Kongresowi Stanów Z je 

dnoczonych , jak bezprawnem jest uwięzienie 
pana M a c  L e o d a .

Lord S y d e n h a m  m a ciągle w Kanadzie 
z wielkiemi trudnościami do walczenia; wszyst
kie projekta jego upadają. Parlam ent tamtejszy 
zdaje się oczekiwać na^m inia tery jum  Tory- 
sów. Fatryjoci kanadyjscy przygotowują demon- 
stracyję na korzyść M a c  L e o d a .  Rozgłoszona 
niedawno wieść o uwolnieniu M a c  L o o d a  
przemocą , nie została potwierdzoną.

Z m o w y  pozegnawczćj lorda John R u s s e l l ,  
m ianej na posiedzeniu izby niższej dnia 30go 
sierpnia, wyjmujemy jeszcze następujące miejsca: 
»Może przy tćj sposobności, nim uczynię wniosek, 
którym mowę moję zakończyć zamyślam, pozwoli 
mi izba zrobić niektóre uwagi , przyczem u n i
kać będę wszelkich przedmiotów, któreby spory 
wywołać mogły. Mieliśmy sobie za powinność 
ostatniemu parlamentowi pod względem handlu 
i przemysłu zaproponować ś ro d k i , któreśmy za 
nieodzowne dla pomyślności kraju uważali; a że 
ku poparciu tych środków stanęły na zawadzie 
przeszkody , przeto radziliśmy Jej Król. Mości, 
sitoro sprawy posiedzeń na to pozwolą, nie
zwłocznie do rozwiązania parlam entu  przystąpić. 
Po zaszłćm rozwiązaniu, radziliśmy zwołać jak  
najspieszniej parlam ent nowy, c następnie oświad
czyliśmy Jej Król. M ości, aby tem uż  parlam en
towi zaleciła wziąć pod rozwagę środki tegoż ua- 
mego rodzaju i w tej m ierze zasięgnąć jego zda
nia. Izbie niższej podobało się udać do Jej Iłr. 
Mości z wielką większością dła przedłożenia je j,  
że ministrowie Królowej Jej Mości nie posiadaja 
zaufania izby niższej. Po tej uchwale nic innego 
dla nas nie pozostało , jak  tylko złożyć urzędo
wanie, któreśmy dotychczas mieli zaszczyt pia
stować. Z  losu przypadło nam  przez znaczna 
Ilość lat pozostać w urzędowaniu. Nie chcę przez 
to powiedzieć, żo dopokądeśmy podług naszego 
zdania dla dobra kraju  mogli używać władzy, 
dotąd opornie  pozostaliśmy przy urzędach ; ale 
to chcę powiedzieć, że posiadanie władzy w tym 
kraju nie jest  p rzy jem ne ,  jeżeli ministrowie nie 
3ą w stan ia  przywieść do skutku projektów, które  
jm dla szczęścia ludu i korony bardzo ważnemi 
być się Wydają. Mówiąc to, nie m am  na wzglę
dzie projektów mało-znaczących, ale takie, które 
ministrom wielkiemi i przewaznemi być się wy
dają. Co się tych projektów dotyczy, rozpoczę
liśmy aktem  reformy hrabi G r  e y a ,  a kończymy 
projektami aa  korzyść wolnego handlu. (Długo 
trwające oklaski.) Ważnemi na wielką stopę pro
jektami rozpoczęliśmy nasz zawód , jako m ini
strowie korony , i kończymy również ważnemi 
na wielką stopę projektami. (Powtórne oklaski.)

1  *
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Sa jeszcze niektóre inne  przedmioty co Jo  ad- 
ministraeyi hrabi G r e y a  również jak i lorda 
M e l b o u r n e ,  o k tórej chciałbym izbie przyto
czyć moje uwagi. Hrabia G r e y  doznawał spól- 
nie z kolegami swymi wielkiej i nadzwyczajnej 
popularności,  a lord M e l b o u r n e ,  będący 
pierwszym m inis trem  korony za W i l h e l m a  
I V . , po śmierci jego , został odpowiedzialnym 
doradcą Królowej, która tak wcześnie objęła 
rządy nad tóm państw em , jak  tylko ustawy kra
jowe na to zezwoliły, a powinnością jego było, 
udzielać koronie rady , k tó ra ,  niech mi wolno 
będzie powiedzieć, zawsze z taką ufnością i o tu
chą była przyjęta, jaka wolnomyślnemu i szla
che tnem u sposobowi myślenia osoby, która nasz 
tron za jm u je ,  bardzo przystała. (Oklaski.) Ale 
ani wielka popularność hrabi G r e y a  i jego m i
nistrów, ani władza i łaska , w jakich lord M e l 
b o u r n e  zostawał, nie doznały aby w jednym 
przypadku nadużycia. Rzekłszy to  pod wzglę
dem  tych obudwóch ministrów , pod którymi 
m iałem  zaszczyt być urzędnikiem  , co zch łn b ą  
i zadowoleniem wfasnem dodać m ogę , moce m i 
wolno będzie powiedzieć kilka słów osobie, który 
teraz m am  zaszczyt .przemawiać do W Panów .—- 
(Słuchajcie I i oklaski.) Nie będę utrzym ywał, 
jakoby nie było innych osób w urzędzie, któreby 
miały większą zdatność do zawiadywania spra
wami publicznemi , i któreby do tego sprawo
wania stosowniejszych wiadomości nie posiadały. 
Wszystko, co powiedzieć się ośmielam , jest to, 
z e ,  gdym był na posadzie, którą miałem zaszczyt 
p ias tow ać , żadne względy nie odwracały mój 
baczności od publicznych obowiązków powierzo
nego mi urzędu, acł tez od wypełniania innych 
obowiązków, które przez posadę w tej izbie na 
m nie  włożone były. (G łośne  pochwały z obu 
stron izby.) Wszystko , co powiedzieć pragnę , 
jest to, że  wciągu mego urzędowania, starałem 
się zawsze, ile tylko było w m ej mocy, zdolno
ści moje na usługi- kraju poświęcać. (Oklaski.) 
Czy będę na urzędzie lub uie , nigdy nie prze
stanę s n n ie n n ie  oświadczać izbie mojego prze
konania , bądź takowe s zdaniem następnych 
ministrów zgadzać się będzie lab  nie; ja zawsze 
utrzymywać będę to zdanie, które m n ie  do usta
lenia instytucyj naszych stosownem zdawać się 
b ę d z ie : nigdy * jednej strony nie będę bronił 
nadużyć , jak gdyby tekowe instytucyjanai były, 
ani tez z drugiej B;e będę poświęcał instytncyj 
dla nadużyć, któreby się w nie zakradły. (Głośne 
oklaski z obu stron izby.) Mam tylko jeszcze do
dać pod względem tych wszystkich , z którymi 
w przeciągu lat tyła w ie j  izbie nad publicznemi 
sprawami się naradzałem -— bądź oni aa stron
nikami  bądź przeciwnikami m o i m i , ż o  mojem

życzeniem jest, aby w przyszłych stosunkach D®' 
szych żadna gorycz osobistych uczuć nie zatru
wała. (Oklaski.) A jeżeli rezygnacyja nasza wj' 
padnie na pomyślność dla kraju  i dobra ludu, 
rozprawy dzisiejsze z zadowoleniem w parni?® 
przywiodę.* Lord wniósłszy w końcu o odrocz®* 
nie izby do dnia 6. września, usiadł śród głośny®*1 
i długo trwających oklasków. Lord S t a n i e j  
odpowiedział na mowę m in is t ra ,  chwaląc tego* 
gorliwość i talenta , ale zarazem korzystając *® 
sposobności do oświadczenia się o tóm, że mot*® 
z tronu, która juz  w przeszłym parlamencie od' 
rzucone projekto reform  handlowych wytoczył®' 
dała przez to powód do domniemania , jakobf 
polecenie onych projektów od samćj korony, ni® 
zaś od odpowiedzialnych doradców korony p°” 
chodziło. Lord John  R u s s e l l  odr zekł ,  *® 
mowa z tronu dobrze zrozumiana, w ścisłym du
chu  konstytucyjnym , nie jest mową Królowej, 
lecz jej ministrów i przez nich natchpiona ; j®" 
kąz oni tylko są za nią odpowiedzialni. Poczet® 
izba ( ja k  się już  rzek ło )  odroczyła się do dni® 
0. września.

F ra n c y ja .

P a r y ż  d. 1. w r z e ś n i a .  Na mocy okolDik® 
ministeryjaloego z dnia 28. lipca, dziś rano o go
dzinie piątej rozpuszczono wszystkich żołnierzy 
paryskiój załogi, należących do klasy z r. 1834' 
Słychać, że skoro zaciągowi z klasy roku 1840, 
niedawno pod chorągwie w ezw ani, cokolwiek 
tylko w broni się wyćwiczą, cała klasa z r. 183S 
otrzyma tymczasowe uwolnienie od s ła iby .

Zapowiedziany projekt rozbrojenia ma byd, 
jak słychać, jeszcze dalej posuniętym. Mów>9 
o rozpuszczeniu w części zaciągowych z r. 1830* 
Pod względem marynarki takież rozkazy posłań® 
już  do wszystkich portów. Pewna ilość okrętów 
ma być niezwłocznie rozbrojoną, i część ich osad 
rozpuszczoną.

Komisarz policyi L e n o r m a n d ,  którego p® 
powrocie z Tuluzy w Paryżu uwięziono i d o t ą d  
w ściąłem trzymano więzieniu , o d e s ł a n y m  zosta* 
onegdaj pod eskortą do Tuluzy.

G i e ł d a  d n i a  1 . w r z e ś n i a .  Dzisiejsza H* 
kwidacyja rentów francuzkich odbyła się po co* 
kolwiek zniżonych kursach. Rozgłaszano wie*® 
o nastąpić mającej zmianie w ministeryjum, któ
rym  jednak ie  mało dawano wiary.

 d n i a  2. w r z e ś n i a .  Jedno z pism ftt'
tejszych powiada: "Zapewniają, że p. G u i * s *
utrzym uje  od niejakiego czasu bardzo pilDO J*°" 
respondencyję z Sir Robertem P e e l e m ;  P0’
81ał mu nawet exemplarz swej mowy w Lisie0*1 
zanim takowe powiedział. Zdaje s ię ,  że P®° 
G u i z o t  przyrzekł zaraz po składzie gabio®11*



Torysów przyspieszyć rozbrojenie we FranCyi, 
a pana S t . A u l a i r e  wyorawić nn jego posadę 
do Londynu.*

Ód dni kilku  biega pogłoska , ze ministery- 
jutn po zakończeniu rad jeD eralnyoh , rozwiąże 
r °dę municyoalną Paryża , za je j  uchwałę prze
ciw projektowi rządu o zapisywaniu ludności.

Ponieważ rząd widzi się zm uszonym  w roku 
następnym nie przywodzić do skutku  praktycz
nego użycia przynajmniej części wynikłych z za
pisywania ludności podatków, przeto w braku 
k lńk ie j  nadziei dostatecznego powiększenia przy
chodów pub licznych , coraz wyraźniej i bezpo
średniej okazuje się konieczność pomniejszenia 
wydatków państwa. Rzecz naturalna, żo istotna 
Oszczędność tylko ograniczeniem budżetu wojny 
osiągniętą być może, i okazuje się przytem, ze 
opozycyja powstając na zamierzone spisem lud
ności przejrzenie podatków, nie wiedząc o tem, 
o co więcej nie chcąc tego, tam a nad urzeczy
wistnieniem pom ysłu  rozbrojenia pracuje. Przy 
tym obrocie sprawy finansów m niej wątpliwóm 
się staje, czy p. H u m » n n zezwolonćj m u po
tyczki będzio m ógł u n ik n ą ć , lub  czyli środki 
pomocy, jakie  m a do rozrządzenia, pozwolą mu, 
jak to było wyraźnym jego zam iarem  , takowę 
choćby do otwarcia nastąpić mających posie
dzeń przewlec. Sądzą, ze m in is ter  skarbu zmu- 
8*onym będzie najdalćj w listopadzie przynaj
mniej część pożyczki zaciągnąć.

Szw ajcaryja.

Z u r y c h  d n i a  30go s i e r p n i a .  W kan
tonie naszym odbyło się wczoraj w niedzielę we 
włości Schwamendingen zgromadzenie ludu, na 
Wtórem miało się znajdować 20,000, podlng in- 
Oych doniesień 10,000 lodzi. Mówcy , należący 
do obalonej w r. 1839 parlyi, uradowani, że wy- 
efępnją znowu w obec tak licznego t łu m u  ludu, 
Rozprawiali śród głeśnych okrzyków radości tak- 
*e o puszczeniu w niepamięć rozterek kantoual- 
ttych. Wszelako tylko następujące, sprawy kla- 
**torów dotyczące się w n io sk i , przedłożono i 
Pr*yjęto. ^Zgromadzenie uchwaliło : 1.) Podać 
®d *cs do wielkiej rady kan toaa  Zurych 3 w niój 
J° wyraźne zawrzeć żądanie, ażeby wielka r'ada 
f®ntonu Zurych poselstwu swojemu dala taką 
•Cstrukcyje, iżby poprzestało na powziętej przez 
Wielką radę kantonu Argowii pod d. 19. lipca,
® dotyczącej się klasztorów argowskich uchwa- 
,e > i odpićrając wszelkie wdawanie się w spra
wy kantonu Argowii, raczej takowy w jego pra
wach wspićrało. 2.) Podać adres do wielkiej 
l ady kantonu Argowii, z wyrażeniem mocnego 
^działu ludu zurychskiego. 3.) Podać adres do 
l-e,lmu w duchu oznaczonym artykułem  pier

wszym Związku Szwajcarskiego. 4.) Tym, k tó
rzy odezwę zurych jką podpisali, poleca się wyko
nanie uchwał niniejszych i wzywa się ich, by spra
wę argowska podobnie* jak  sp raw ęluću  znrych- 
skiego mieli na baczności i by ożyli potrzebnych 
środków do jej zadowalającego załatwienia.* 
W krótce wyglądać nam  należy usiłowań partyi 
przeciwnej, dążących do zatarcia wrażeń tego zgro
madzenia. Nie wiadomo jeszcze, czy tyielka r a 
da ustąpi tej potężnej deroonstracyi, lu b  czy 
przez takowe nasze walki kantonalne na inny 
pu n k t  zwrócone nie zostaną. Najpewniejsza, że 
wypadek ten wywrze wpływ ca uchwałę wielu 
innych kantonów.

Włochy.
R z y m  d n i *  23go s i e r p n i a ,  Papież dnia 

30go b. m. opuści Rzym, i uda się w podróż do 
Ankony. W drodze do tego miasta zabawi O j
ciec Święty do d. 13go września w słynnem od
pustam i Loretto. Miasto Ankona przygotowują 
się na wielkie festyny i w tym celu pożyczyło 
między innemi od miasta Wenecyi wyzłacanego 
Bucentaura.

PruEsy.
»Gazeta Kolońska* z d. 29go sierpnia donori s 

®If siąże M e t t a r a i c h  użytkując z godzin wie
czornych dcia wczorajszego, udał się w towarzy
stwie małżonki sw o je j , poała przezydującego 
przy Zwiąaku Niemieckim hrab i M u  n c h - B e 1- 
l i n g h a u s e n ,  ces. rossyjskiego ambasadora 
B a i l l i * T a t y » * c z e riva i t. p . , dia zwidze
nia kościołów katedralnego i St. Urszuli. Dziś 
zrana był na mszy w kościele kapitulnym. Z  ta na
rad udał się na dziedziniec reńskiej kolei że- 
łaznćj , na wystawę sztuk i t. p. Dostojni po
dróżni opuścili w południe miasto nasze, Da po
kładzie suto banderami przyozdobionego koloń- 
skiego statku parowego L u d w ik  /,«

Turcyja.
«

Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
d. 25. Sierpnia donoszą: »Zeszłego tygodnia od
płynął do Sudy turecki statbk parowy P e ik i  
Szew ke t  z  szablą honorową dla wielkiego ad
mirale T e h i r a B a s z y  i z kilku  dokoracyja- 
jni dla oficerów, którzy w ostatniej wyprawie 
przeciw powstańcom kanadyjskim najwięcej się 
odznaczyli, o d  tego czasu statek parowy Tahi-  
ry  P n h iy  przybył do tój stolicy z najpomyśL 
niejszenai wiadomościami z Randy i.«

s>D. 23go t. m. koło Włangi w Konstantyno
polu, w pobliżu Siedmiu Wież , ogień wybuch
nął. Luboć to za dnia było i pompierowie ze 
wszech strón miasta się zbiegli, dla gaszenia po-
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żaru ; wszelako X powoda mocnego wiatru po
w i o d ł o  się dopiero za kilka godzin ogień uga
sić. W  ogóle 300 do 400 domów i bud kra
m arsk ich  miało stać się pastwą płom ieni.«

• Według doniesień z Alesandryi, przybył tam 
że d. l2go  t. m . c. k. konzul jeneralńy p. L a u -  
r  i n , na pokładzie c. k. korwety Cletnenza, i 
był od M e h m e d a  A l e g o  z ńajwiokszem wy
szczególnieniem przyjęty. Skoro wszedł do c. 
k, gm achu konzalarnego wywieszono na tymże 
banderę austryjacką, którą natychmiast c. k. kor
weta i bateryje twierdzy 21 wystrzałami z dział 
powitały. Przybycie pana L a u r i o  sprawiło 
powszechną radość nie tylko między austryjac- 
jkimi bawiącymi tam  poddanymi, ałe także m ię
dzy krajowcami, gdyż słnży im za dowód zu
pełnego załatwienia nieporozumień między Ba
szą a Wysoką Porta. D. l5go  zawinął także do 
portu  alexandryjskiego angielski st8tek parowy 
P o ly p h e m u s , na którego pokładzie znajdowali 
s i ę : król. angielski i ces. rossyjski konzulowie 
jeneraln i.a

Chiny.
P a r y ż  d n i a  Igo w r z e ś n i a .  Uząd ogło

sił następującą depeszę telegraficzną z Malty pod 
d. 27. s ie rp n ia :  rStatek G reat L iv e rp o o l  zawi
n ą ł  tu  wczoraj z  pocztą indyjską; opuścił on 
Bombay d. l9 g o  lipca. W Chinach d. 20go maja 
było wszystko w dawnym stanie. Cesarz zawsze 
jeszcze będąc skłonnym  do oporu rozkazał ścią
gać liczną armiję, którą brat jego ma osobiście 
dowodzić. Admirał P a r k e r  i Sir Henry P o t -  
t i n g e r  odpłynęli d. 7go lipca na statku paro
wym Sesos tr is  % Bombaju do Chin. — Kontr
adm ira ł d e  l a  S u s s e  pojawił się d. 20go sier
pnia w obliczu Aten z okrętami ln f le x ib le  i 
S a n t i  P e tr i

Wiadomoioi handlowe i przemysłowe.
{Płieurządowć.J 

Targ na w o ły  w e  L w o w ie  d. 13. w rześn ia  1841.
Na ten  targ przypędził F ilip  Atlas z T a rn o 

pola 25 w ołów , ważących mięsa po 1 4 1/ a a ło 
ju  po i / 0 kam ien ia ,  i sprzedał rzeznikom tu 
tejszym parę po 92 zr. 30 kr. W. w.

T arnów  d. io .  w rześn ia  1841. Lepsze n ie
równie wypadły w naszych stronach zbiory , ni- 
żeliśmy się ich spodziewali; albowiem zboże 
wszelkiego gatunku lubo w ołotnę nie jest  ob
fite , i żaden x tutejszych gospodarzy nie p o 
szczyci się, żeby miał tyle kup zboża ile zesz łe
go roku, jednakowoż zboże jest n sm lo tn o ,  J co

do ziarna, zdaje się, iż wyrówna ilości przeszłorocZ- 
nej. Z tern wszystkiem gospodarze, chociaż po lep
szych cenach niż tamtego roku bardzo się ze sprze
dażą zboża osobliwie przenicy ociągaja i lepszych 
cen doczekać spodziewają : albowiem już  teraz 
przybyli w nasze okolice kupcy z zagranicy, któ
rzy wszędzie pszenicę do transportowania na Wi
sie zakupują  i gotówką płacą, co nadało handlo
wi zbożowemu ruch większy. —  Ziemniaki do
brze wyglądają, i zrodziły, byłe tylko czas do ich 
wykopania sprzyjał. Kapusta w całej okolicy 
przez gąsienice zniszczona. — Ozime zasiewy , 
po największćj części porobione ; deszcz, który 
po długiem  oczekiwaniu nareszcie przez trzy 
dni p a d a ł , bardzo je  pokrzepi. Zboże na tar
gach podrożało, i tak, płacono na ostatnim tar
gu : za korzec pszenicy 4 zr. 30 kr. , jęczmie
nia 2 zr. 12 k r . ,  owsa 1 zr. 20 k r . ,  żyta 3 zr. 
34 k r . ,  grochu 4 zr. , ziemniaków 40 kr. m. k. 
Cetnar siana 30 k r . ,  słomy 40 kr. m. k.

Peszt d. 3. w rześn ia  1841. Wypadek nasze
go j a r m a r k u  na Ścięcie ś .  Jana , który się 
właśnie u k o ń czy ł , możemy nazwać bardzo po
myślnym. Kupców było nadzwyczaj wiele, i od
byt nader żywy. Golowych pieniędzy widać było 
znaczną ilość. Za wyroby rękodzielnicze płaco
no bardzo miernp ceny, ale wiele ich knpowa- 
no, szczególnie leż ordynaryjne sukna ; tożsamo 
i płótna, towary jedwabne i bawełniane. Olej 
rzepakowy uzyskał znacznie w yższe ceny. — Zbo
że ciągle w górę idzie. — Rogacizna bardzo ta
nia. (O innych artykołsch  donieśliśmy w »Ga- 
zecie* lwowskiej nr. 106.)

(Pesther H and lungs-Z e itu r .g ,)

G dańsk  d. 3go w rześn ia  1841. Obrót zboża 
na naszej targowicy jest  wcale nieznaczny ; m a
ło widać ochoty do kupna , a ceny od dnia 
do dnia spadają. Pszenicy było wystawio
nej na sprzedaż do 2000 łasztów, a zakupiono 
tylko 300 łasztów. Ceny były następujące: Łaszt 
pszenicy 129 do 133 flej po 500 do 600 zł. pr.; 
żyta 120 do 121 figo po 255 do 260 zł. pr. > 
grochu od 226 do 280 zł. p r . , s iemienia lnia
nego 400 zł. pr. —  Ohm  spirytusu 80 pCtu. 
TraUsa trzymającego po 16 tal. pr.

(Preus, B a n d .  Z e it . )

O jedwabnictwie w Przeworsku.
(Nadesłane.)

I^uia 8go sierpnia r. b. odbył się w Przewor
sku, podobnie jak  w przeszłym roku , publiczny 
popis 15 uczniów, którzy przez trzy miesiące po
bierali taoryczuą i praktyczną naukę chowu je 



dwabników i drzew morwowych. Z prawdziwą 
przyjemnością donieść m ogę, iż praca moja z 
oderwaniem się od interesów byt mój stanowią
cych, Ii tylko dla dobra Galicyi podjęta, i tym  
fa iem  wydala pożądany owoc, gdyż wszyscy 
Uczniowie korzystali jak  najlepiej.

Gdy niejeden z panów galicyjskich znaczne po
siadających ogrody, życzył sobie mieć ogrodnika, 
k t ó r y b y  t a k ż e  w jedwabnictwie był wydoskonalo- 
Uy, wziąłem więc na naukę czterech ogrodników, 
a ci takiej u m n ie  nabyli wprawy, iż wkrótce 
będę ich mógł śmiało polecić tym wszystkim , 
którzy do jedwabnictwa brać się zechcą. T y m 
czasem zaś radziłbym , aby w miejscu topoli i 
innych nieużytecznych drzew, morwam i wysadzać 
0leje, spacery, przycienia kolo mieszkań i t. p.

Z pomiędzy moich przeszło-rOcznych uczniów, 
pięciu z tutejszego miasta zajęło się gorliwie ho
dowaniem drzew morwowych. Przykład tych pię* 
c<u, którzy już mają swoje plantacyje , zachęci 
2apc\vne i innych do tego korzystnego przemysłu.

Rok bieżący przy wcześnej wiośnie i ciepłem 
Jecie sprzyjał bardzo pielęgnowaniu jedwabników:
* w samej rzoczy, prawie o miesiąc wcześniej niż 
foku przeszłego wylęgły się gąsieniczki , i bez 
ładnej zwyczajnej choroby wychowały się aż do 
piątej peryjody swojej zmiany, i dały obfite o- 
przędy. Rok ten był taki,  iż można było nawet 
Powtórne hodowle założyć, gdyby nie to, że po
p c h a  zagrażała brakiem  żywności dla takiego 
drugiego zakładu.

W tym roku zebrałem  bardzo pięknego jedw a
biu pól-lrzecia funta wiedeńskiego. Mając same 
^iłode drzewa morwowe, nie rozpościeram ja 
*»ej czynności, i tylko tak się stosuję, abym na 
ba/do zadanie mógł dostarczyć nasienia robaczków 
Jodwobniczych. W tym celu najpiękniejsze oprze- 
' y oddzielam na nasienie, a z reszty zwijam j e 
dwab. Ale też co roku na lem  tra c ę , gdyż zwy- 
l'e mało kto zgłasza się do mnie o to nasienie, 

? ‘e pozostaje mi tedy jak spalić je potem j gdy- 
,y nie to, m iałbym  z niego piękny jedwab. Raz 
Jednak oświadczywszy publicznie szanownym ziom- 

0tu ,  że miewam zapasy, muszę być na to przy- 
§°tovyańy.

Tegoroczny zbiór mego jedwabiu spieniężyłem 
^°sć korzystnie, gdyż nauczyłem sześć tutejszych 
dziewcząt robić rę k a w ic zk i  dam sk ie  i  m p z h ie ,
* uiemal wszystek mój jedwab w rękawiczkach 
Przeda łem ; co wróciło z procentem koszta na

lład poniesione. Zdaje się, że ta jedna okoli
li n°sć powinuaby już być zachętą dla Galicyjan 

0 brania się do jedwabnictwa.
Łakże i co do hodowania drzew morwowych 

ten odpowiedział lepiej niż przeszły. Moje

4letnie drzewka doszły wysokości dziesięciu stóp, 
a gałęzie morw filipińskich wydały olbrzymie li
śc ie , bo na 9 cali długie a 8 cali szerokie , r 
m im o posusznego lata są dość mięsiste i pożywne.

Nasienia m o rw ,  także drzewek, krzewów i 
wzrostków morwowych dostanie u m nie  w każ
dym czasie za najrnierniejszą cenę.

Przeworsk, dnia 11. września 1841.

Franciszek Ks. Kubn,
aptekarz.

** *
Redakcyja umieszczając z przyjemnością powyż

sze doniesienie, korzysta z tej sposobności, aby 
szanownym czytelnikom przypomnieć: iż pan 
I l u h n  już od sześciu lat zajmuje się hodowa
n iem  morw > pielęgnowaniem jedwabnie, i że o- 
trzymawszy pozwolenie Kządow'e, drugi już rok 
wykłada w Przeworsku naukę jedwabnictwa, z za
stosowaniem do kraju naszego. Rzadka gorliwość 
i bezinteresowność, z jaką mąż ten pracuje , aby 
ta gałęź przemysłu w naszym kraju zakwitnąć 
m ogła, zasługuje bez wątpienia Da publiczne u- 
znanie. Oby tylko znalazł jak  najwięcej godnych 
siebie naśladowców I

Nowy aparat do zemlcnia i zacieru 
ziemniaków.

( Z  h o rc z p o D d e n c y i  p r y w a t n ć j  z T a rn o w a . )
Wyłącznym przedmiotem rozmowy gospodarzy 

okolicy Tarnowa, stał się nowy wynalazek p. Sta
nisława W e r e c k i e g o  z Starej wsi, obwodu san- 
deckiego, to je s t :  aparat bardzo pojedyńczy do 
zemlenia i zacieru ziemniaków, na którym w pro- 
porcyi przy połowie tej siły co daw niej, w ośmiu 
minutach można zemleć i zetrzeć 10 korcy zie. 
mniaków. Aparat ten ze wszechmiar na p ie r
wszeństwo przed wszelkiemi innemi dotychczas 
wynaleziouemi zasługuje. Rilltunastu obywateli 
w sąsiedztwie p. W e r e c k i e g o  chcąc to pole
pszenie u siebie zaprowadzić, podobuo aparaty 
do swych gorzelń zamówili, i te już  po części są

Otworzenie dalszej części kolei pół
nocnej od Hradisck do Prerawy.
Niezmordowanej czynności i gorliwości dyrek- 

cyi kolei północnej Cesarza Ferdynanda , winniś
my znowu otworzenie na dniu 1. września r. b. 
dalszej 6milowej części tejże k o le i , a mianowicie 
od H r a d i s c h  do P r e r a w y  (Prerau). W wspo- 
mnionym dniu odbyła sie pierwsza przejażdżka 
z Wiednia do Prerawy, i nazad do Wiednia, w
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długości ogólnćj 50 mil niemieckich. 1 tak: dwa 
szeregi powozów, z których jeden przeznaczony 
do Berna, a drugi do Bierawy, w ogóle. 20 wa
gonów ciągnionych przez lokomotywy »AIeteor* i 
»Salum<! ruszyły z Wiednia w kilka minut po go
dzinie Gtej rano, a o 9 / 4 godzinie stanęły w Łun- 
deuburgu. Tutaj szereg powozów do Berna prze
znaczony, oddzielił- się w swojo stronę, a ów, któ
ry miał iść do Prerawy z 9 wagonów zlozony z 
lokomotywom. aWirginija* wyruszywszy po lOtej 
godzinie stanął o kwadrans na pierwszą w Ilra- 
disch. Ztąd zaś przed 2gą godziuą dostał się do 
P r e r a w y  (które to miasto tylko o 2 / ^  mil od 
Ołomuńca jest oddalone). Zatrzymawszy się przez 
całą godzinę w Prerawie, szereg powozów -uszył 
nazad o godzinie 3ciej , przybył do Lundenburga 
o godzinie 7 ine j ,  tu złączył się z szeregiem po
wozów z Berna wracającym, i o w pól do l i t e j  
wieczór w 18 wagonów przez lokomotyw sStrza- 
ło« ciągniouych, był juz  z powrotem w W i e d n i u .  
A tak w przeciągu 14 /4  godzin odbyto drogę 
50milową, z zatrzy mywaniem się na 13 Stacyjaeh, 
z  przybieraniem nowych pasażerów i z, wysadza
n iem  ich po drodze w rozmaitych miejscach; na 
co wszystko, naturalnie ze dość czasu uchodzić 
musi.

Lubo długość całkowita linij kolej północną sta
nowiących , dotąd przeszło 36 m il niemieckioh 
wynosi, a linije te do rozmaiLych dążąc punktów 
w kilku miejscach się krzyżują', i szeregi powo
zów po kilka razy na dzień w te i owę stronę 
odchodzą , — mimo tego, czas na wszystko wyzna
czony, jak najdokładniej bywa zachowywany, a 
pasażerowie najzupełniejsze m a j ą  bezpieczeństwo. 
Wszystko to winniśmy dzielnej i oględnej dyreU- 
cyi tejże kolei.

Według wszelkiego podobieństwa kolej boczna 
z P r e r a w y  do O ł o m u ń c a ,  będzie jeszcze W 
tyin roku w późnej jesieni otworzona.

Przejażdżka jednego batałijonu 
strzelców na kolei północnej.

Od 7go lipca roku 1839, to jest owego dnia W 
którym otworzoną została kolej północna aż do 
samego B e rn a , mieszkańcy stolicy Morawii nic 
mieli spanialszego widowiska, jak  przybycie tam
że T2go batałijonu strzelców. Dnia J3go sierpnia 
r. h. w godziaie południowej tysiące ludzi zale
gało wszelkie miejsca, z lttórych tylko dobry wi
dok na główną stacyję kolei i na same kolej , a 
mianowicie: »Górę Franciszka*, bastyjony, »bra

m ę Ferdynanda* i t. d,; każden wypatrywał cie
kawie nowego widowiska. Jeueralicyja z liczny 
świtą oczekiwała batałijonu na samej stacyi ko
lei. O godzinie pół do drugiej dzwonek sygna
łowy zapowiedział zbliżanie się powozów, a za
raz potem odezwała się ustawiona na bastyjonie 
muzyka c k. pułku Michaliowitsa, pozdrawiając 
wesołemi tony żołnierzy, którzy najpierwsi w Au- 
Stryjnckich Państwach używali kolei żelaznej w 
służbie i w massie. Na samem dojeżdżaniu do 
stacyi, muzyka przybywającego batałijonu zagra
n iem  marszu odpowiedziała na przywitanie, a do 
odgłosu trąb strzeleckich przymięszał się huk  
potężnego »Ajaxa*, który tym razem 28 wagonami 
władał. Prawdziwie okazały i uroczysty był wi
dok tego długiego szeregu i massy 700 łudzi w 
niekrytych powozach.

Batalijou ten ruszył z U n g a r i s c  h-11 r a d i s c h 
o pół do 7mćj godzinie rano, i odbył przejażdż
kę w 7 godzinach, żo łn ierze  pomieszczeni^byli 
W wozach niekrytych, wzdłuż siedzeniami opa
trzonych, tale, iż na przemian siedzieć i stać mo
gli. Oficerowie jechali w dwóch wagonach , ta
kich samych, jakie dla pasażerów zwykle są uży
wane; pięć wozów użyto pod bagaże, a nareszcie 
w dwóch wozach stały konie. A tak batalijou , 
ze wszystkićm co dó niego należy, przybył w  do“ 
brym  s taD io  i nic a nic nieznużony. Ta  pier
wsza w Austryi próba p r z e w o z u  w ojska , przeko
nała, że przenosić massy w ten sposób z m iej
sca na miejsce, nie wieleco więcej kosztuje, niż 
zwyczajny marsz, któryby przez dui kilka (w tym 
razie) trwać musiał.

Nowy w tern mamy przykład, jak  kolej żela
zna , owa to potężna arteryja w organizmie Pań
stwa, brać w siebie może wszelkie rozgałęzienia 
życia materyjalnego, i coraz bardziej granice swe
go wpływu i swej dobroczynnej działalności roz
pościerać jest  w stanie. —• Co się tyczy samejże 
pary , skutki je j  nie są już dla nas podziwem< 
bośmy się do nich przyzwyczaili; ale jeżeli pr*®' 
moc i tryjumf tej siły popęcfnej kiedy bądź j6'  
szczo zdumieć nas mogły, to pewno tylko w tym 
tu razie. Cały batalijou jedną tylko maszyo? 
przystawiony, przybył, wysiadł, sprawił się w szy^ 
przeciągnął po przed jeneralicyją, i zajął kwate' 
ry po przedmieściach Berna.

(M oravia).
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